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Z odnoszeniem i agencjach 2̂ 65 , w dziale ogłoszeniowym, od wiersza mm.

Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnict- *P^Orv^§r
wo z dostarczania numerów bez zwrotu ^CZffir jgBjSsgiF „ , . . . ,__ , „ ___ , __ ,
-  _  części kwoty abonamentowej - -  Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poi.

D O D A T K I :  „Orędownik Powiatowy powiatu chojnickiego* — „Kwiaty z  Bożego Ogrodu" — „Kraina Powieści"
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40 ofiar katastrofy Dwa posiedzenia rady ministrów Echa konkordatu
Paryż, 25. 10. We wtorek wieozw p o ś w ię c o n e  b ę d ą  n o w y m  d e k r e to m  p o d a tk o w y m  Miasto Watykańskie, 2o. 10. (KAiP)

rem pociąg pospieszny kursujący ma warszawa 25 10 W bieżącym ty nowilcie o podatku przemysłowym i '  .ZWIią,Z1 ,U Z iezn‘°^C1̂  in' prpTe 
liu|i Cherbourg — Paryż uległ stra- przed S E e m  p oS k u  dochodowym, zmienia- * * *  niektórych punktów koukorda
szliwej katastrowe. Z pod rozbitych ’ ma . jesZeze jędrno jąc jednak rzekomo obowiązujących tu zawartego między Stolicą Świętą
wagonów ekspressu wydobyto Ewło- ]u(J dwa poili;e,dlzeni,a mdy ministrów j stawek na sumę około 50 miljonów a Niemcami, do Rzymu przybył urzę
ki 10 pasażerów. dla wyczerpania całego1 zapasu pix> zł., co, wobec braku odpowiednich dmik niemieckiego ministerstwa

j  . ! jeiktów, jakie mają być wydane w funduszów, wymagałoby wprowadzę &praw wewnętrznych di współpraco-
15-1 er ie  aZV$Kaniad;r,oldze rozporządzeń Prezydenta mia nowych jakichś opłat lub podwyz wik y<m Papma> Buttman, którego

n łe o o d le a ło s c i na w it a c ie  pnący sesji sejmowej b an iem  befcie mtopnet. no*ież-
Warszawa, 25 10. M m  °®^iiai y są jeszcze projekty, uzupełniające ni,e nastąpi zapewne przed 30-tyrn ną uzgodnić. P.uimkty sporne doty- 

wydało oikolmik w sprawie obchodu nie,kitóre ust,aiwy podatkowe, a mia- b. m. czą główiia poglądów ma powstawa-

n s ^ S t 2S Ł £ ^ 55£» i - — — — -— — :— -  —  <«. * *«**»* ^
od .normalnych zajęć sakojnyeii. , R&lkOrtiaUlilfi $■>, blicznie, także przez prasę, nauk iaa  I

P ro tes ty  w y b o rc ze  j N ie p o c z y ta in e  w y b r y k i  a a  z e b ra n h e  « »  Z a k o p a n e m  | sad wiary i moralności chrześcijań-

Warszawa, 25. 10. Po blisko pół- , -- jjakopaae, 25. 10. Z Zakopanego bpiejszych traktatów, który stawia : 'J" —
rocznej przerwie mają hyc potnoiwme d,0;nogzia KatoL Agemcjiii Prasowej. Polskę w podobym .stósumku jak ko- i v . ,
podjęte publiczne ^esje do rozpatry odbyło się tu organiizacyjne zebranie lonje wobec państwa mandatowego11. PiOSfe y l:’ OSC O t
wanaa protestów wyborczych. Pier- L ĵ u :̂ dych6 w Za ô,pa;n.em. Na'Powoływał, się także ma statut orga- . _ t  .
wszą sesja została wyząnczoma na 4 ; tem referował sprawę zało*- nizacyjny „L. M.“ cytując miejsca,1 parafjalny stanie w Krakowie.
^ S ł a t ^ d i  nrotestów iest ie I żenia ”L- M*“ dele&iajt kręgowej ko- które zalecają walkę z klerem katon Krak6w> 25. 10. JE. Książę Metro-

Ni^ałatwioych protestów jes j j men)dy ,L M - z Krakowa. Zaata- lackim i oświadczył, ze wialkę tę „Le- )p0ilita Dr. Adam Stefan Sapieha do1
szcize | kował on ostro zawarty iz Watykan ĝ jori Młodych44 prowadziić będzne na k-onał poświięcenSa kamieniiia węgiŁel-

* a ! nem konkordiat polski oraz klor kato maczelnym miejscu, nie cofając się eg-̂  budującego się nowego kościoła
M ah arad ża  W W arszaw ie  i lAcki Między innemi wyraził on się me pnzed żadnemi środkami. {KAP). parafialnego pod wezwaniem św.
Warszawa, 25. 10. W początkach ' ,.“ <>rdat jest jednym z najhanie-________________-  Szczepana.

listopada przybędzie do Warszawy ........ .......  ”  Paraf ja św. Szczepana, która dłu
maharadża Hejdebaradu, który zwie Pk ł  VI i vv geścinie w kc. i ciele

I dizi Europę i w drodze do Moskwy D C i ^ f ^ U I I  9 I C W V f  U J W  0  4 oo karmelitów „ma Piasku , a obec-
zatrzym-a się w Warszawie. ‘ w  e h p . . | i * Kłe  - . ńie gości w kościele,św. Marko, c ir^

0 W  s x k x i f c h o j M i C A f c r *  u c z ^  z y c ie ie  ma naresiztciie swą własny s-wiątynnę
A  k ied y  le d z ie s z  Ministerstwo Wyznań Religijnych dnyoh specjalnych praw prócz teg®,'

-1 hvuiAi TdfÓW  ii Oświecenia Publicznego specj®d- ze w raźne uzyskania pomyślnych wy łj° " zow, nia pograniczu nziLelmicy Kro
D yw ai ZCSfOW... ^soko ln ik iem  wprowadziło w szko mików rocznej praktyki ,maeć będą o- '^ z y ,  w punkcie bardzo ważnym 

4 i Warszawa, 25. 10. Wczoraj wyje- łach p.aWazechnych instytucję bez- ni pierwszeństwo w otrzymaniu płat ae względów duszp^fcerakuch na pe
Dl chało z Wiairszawy przeszło 700 ży- płatnych praktykaimtów nauczycieli, mych posad w szkołach powszech- ^yterjacft Kirakow. \ivAi ).

dów, udających się via Constanca na Praktykantów mrzvimuia tylko ta nydh w charakterze nauczycieli sta-1 —o-
stały pobyt do Palestyny. Z Gowstan- ki/ J z]f X k S  S E j a  S ro w -ły c h  lub komtraktoiwych. Rok prakty »  . .
cy emigranci żydowscy udają się do i(ków ,m«gacych sprawować bezpo- kd! odbytej pomyślnie wrazie przyję- j C fc lltP c jIa  f ik c j i  k e lto S lC k fe l 
Palestyny ma pokładzie polskiego , nad nii(mj ;P,m ktyka cia na stanowisko nauczyciela zali-

zy sitatku „Polomua .. mocze być wy^znaczona 'tylko w tych c®ony Łędizite do czasu pracy nauczy W  fl
sv O ijrpn ic en ia  d la  k o b ie t  ! miejiseowośoiacb, które kandydat wy t '1 l-'kiej.  ̂ Berlin, 25. 10. W tych dniach od-
y w aren it. cni€* u ia  kw u ic i szczególni w swojej prośbie, podając jak saę dowoadujemy w obrębie py}0 stę ,w Kolonji pod przewodmic-

Warszawa. Wobec kobiet aispiru- wyraźnie podstawę swego utrzyma-: inspektoratu chojnickliego. pracuje twem kardynała dr. Schulte zetora- 
y i jącyoh do stanowisk w magistratu- nda. bezpłatnie szereg nauczy cieli'. Nau-j^jg przedstawicieli wszystkich sześ-

■. rze sądowej, zastosowano ostatnio j 'Okólnik stwierdza, że praktykan j ezyctede ci' zaisługują na prawdziwe archidiecezyj niemieckich w spra
szereg ograniczeń. Liczne asesorką tów należy dokładnie pouczyć, iż od ; uznanie za swoją ofiarną i beizdntere utworzenia, w myśl życzeń Ojca 
pomimo odbycia ustawowego stażu, bycie praktyki nie daje aktualnie ża sowną służbę. ; św. i  uchwał ostatniej konferencji
nie otrzymują nominacji na sędzię- !....._j_î ----—— ."i.'.'."-!!---"”.---------------ijjlhu  ...... —  1 . ........... 'episkopatu niiemieekiego w Fuldzie,

B go. |« I MM**.k&!#&■ ■ : centrali niemieckiej Akcji katolic-
Ełotychczas w Polsce etatowe sta- /.W ld l^ iC  fW 3Sf W S P lO W lC  P fO iC K IU  kiej i  centralnego biura episkopatu 

nowiska w sądownictwie ma 5 ko- _l a « niemieckiego. Ustalono', że centrala
bw . __ ordynaci! podatke wei Due3seMarfiB

!ia- Pu łk . K a p e ln e i-K a p l ckl — Warszawa, 25. 10. Związek miast ko korespondencji w sprawie podat- j w  skład centrali wejdą przed sta
m in istrem  i polskich złożył p. ministrowi skarbu ku dochodowego). jwicieile diecezjalnych związków Ak-

—  . . memoriał przedstawiający opinję Spowoduje to, zdaniem Zwiążku, cji katolickiej po zatwierdzeniu ach
W Krakowie rozeszły snę pogłoski związku w sprawie projektu .rozpo- konieczność powiększenia hczby sta w tej godności przez księży biskupów

że prezydent Krakowa, płk. Kapę jer- inządzenia P. Prezydenta Rizplitej o j6go personelu, oo znów pociągnie którzy również wyznaczą przewod-
■■ Kaplicki m,a być mianowany mami- 01-,dyinacji poidatkowej. za sobą powiększenie wydatków. niczącego centrali. Asystentem koś-
a  stjrem °P i,ek:i społecznej. Między innemi memorjał stwier- Wobec tego Związek miast wysu ' c ie ln ^n ow ej organizacji został kar
n  7 «ioei£>nio. u in ic c AHlTłufa dza, że ant. 151 projektu ordynacji po wia postulat, aby koręspondemeja dyoał Dr. Schulte.^Centrala niesmaec-

J ZraeSl .n.s. WOj€: In. OOZtWd datkowej nakłada na gminy miejskie władz skarbowych była doręczana Akcji katolickiej wydawać bę-
ta rn c p o ls k ie g o ?  obowiiązek doręczania wszelkiej ko- przez pocztę, względnie, aby gminy dzie własny miesięcznik „Kirche u-nd.

w  Tflirnorvol.il m7PS'złv s,ie nofi-ło- respondencji władz skarbowych. (Do miałky ‘zapewnione odpowiednie od- . Akcja katolaicka w poszczegol
«  o J Ł .  'ten dotyczy! tyl _______________________ f f l f S S B S  '2 S S Z E S & &
tralne zjiî estiieTiiu taimt-ejsizegD woĵ - pawi ordy nar jus zowii.
wodztwa^ ^  o Z ab u rzen ia  w  L on d yn ie  Czy n ie za  c z ę s to —  j czeie każdej z centrali składo-
nae izainteresowanych czynników, Londyn, 25. 10. W związku ze zbld Paryż, 25.10. Wczoraj w sali wy oh organizacyj Akcja katoluckoej 
które uchwaliło rezolucję, domaga- kającytm siię okresem wyborczym w „Sport - Palastu" wygłosił obszerną (młodzieży męskiej, młodzieży zeń-
jącą się utrzymania województwa jednej z dzielnik rndasta miały miej- mowę polityczną Adolf Hitler. Zda- sklej, kobiet, mężczyzn) obok miano
tarnopolskiego i .postanowiło wysłać sce wczoraj wieczorem krwawe za- niem dzisiejszej prasy paryskiej by-^wanych przez biskupa kierowników 

ttmm osobną delegację do Warszawy, aby burzenia uliczne. Policja aresetowa- ła to jedna z najważniejiszych mów świeckich stać będzie z ramienia bił-
a interweniować u władz centralnych, ła szereg osób. , i jaikiie wygłosił. skupa asystent kościelny. (KAP).
L
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Z POMORZA
Mgr - i i | !■ gTpiriri

Interesujący mecz.
Kartuzy. W uł>. niedzielę Odbył 

sdę na stadjomie sportowym w Kantu 
zacth mecz piUkl (nożnej pomiędzy 

drużyną „Sokola" z Kartuz a Z. M. 
P. „Jedność" z Wejherowa.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
gości w stosunku 4:2 (3:2). Obie dtru 
żyny pod względem tecbnicznym sita 
ły prawie że na jedinym poziomie.
W jaki sposób bezrobotny znalazł 

pracę?
Lubawa, 26. 10. W obecnych cza­

sach kryzysu wszędzie jest dużo be® 
•robotnych, a nawet robotnicy z fa- 
chowem wykształcaniem pracy dziś 
znaleźć nie są. w stanie, gdyż więk­
szość warsztatów stoi bezczynnie 
wzgl. ledwie wegetuje. Do takich ra- 
botniilków należał miejakiś Radzami- 
mowski, który dawniej pracował w 
fabrykach i  odlewniach żelaza. Od 
przeszło 5 lat był bez pracy, wskutek 
czego popadł w skrajną, nędzę. Po 
bezskutecznych staraniach o uzyska 
miu pracy postanowił sam ją sobie 
stworzyć urządzenie prymitywnej od 
lewni. Z myślą tą nosił się od dłuż­
szego czasu, lecz brakło mu środków 
materjalnych do zrealizowania my­
śli. .Zdołał jednak swemd pianami za 
interesować p. Burmistrza i  Magi­
strat. który przyszedł mu z pomocą 
matenjalną oraz wydzielił teren. R. 
wspólnie z ślusarzem Duchną przy 
stąpili do pracy. Pobudowali naj­
pierw' komin z cegły, gdzie dokonali 
kilka eksperymentów z odlewani en 
a później kocioł do stapiania żelaza. 
W miejskiej remizie sporządzają for 
my z piasku, a następnie wlewają w 
nie roztopiony kruszec. .Kilka pierw 
szych odlewów kółek do maneżów i 
innych części do maszyn udało się 
nadzwyczaj dobrze. Wieść o prymity 
wnej „odlewni" rozniosła się po o- 
koliey i  ludność znosi „bezrobot­
nym" różne połamane rzeczy, które 
omii przetapiają na nowe. Wykonują 
ito bardzo 'tanio, więc mają pracę, 
której nawet inie mogą podołać. „Od 
łownia" ta znajduje się na wolneim 
powietrzu i póikii powietrze (jako .tako. 
dopisuje, mogą oni fabrykować, lecz 
jak się urządzą w zimę?
Zachciało się kobiecie grać w karty.

Grudziądz. W uh. sobotę, jako w 
dlzień targowy wybrała się do mia­
sta po 'zakupy niej. Lewandowska z 
pobliskich Wiewiórek. W Grudzią­
dzu „zaopiekowali się" inlią jacyś 
dwaj .całkiem jej nieznani osobnicy 
którzy „poczuli" widocznie, że mają 
„rybę" z .gotówką, którą potrzeba tyl 
ko umiejętnie złowić. )Pod pozorem 
•więc, że chcą jej powierzyć jakąś 
wielką tajemnicę, zwabili ją do ko­
rytarza jakiegoś domu, gdzie pokazy 
wali rozmaite sztuczki z kartami, a 
następnie zaczęli grać „w trzy kar-

Wierny przyjaciel człowieka!
Dobra gazeta jest miłym przyja­

cielem. Dobry dziennik wchodzi do 
domów polskich, niosąc prawdę, otu 
dhę, słońce i radość.

Do rzędu poważnej prasy polskiej 
należy „Dziennik Pomorski". W cią­
gu 13-ietmŁego istnienia przekuwał 
prawdę w słowa mocne, twarde, cza­
sem przykre, lecz nigdy nie przepo­
jone jadam nienawiści. Każda litera 
była i jest pisana gorącem sercem a

każde 'zdanie układa serdeczna tro­
ska o dobro czytelników o losy Po­
morza ii całej Ojczyzny....

Niech słowom tym odpowie jak 
najgłośniejsze echo. Niech na nasz 
odzew pomnoży się liczba czytelni­
ków „Dzienika Pomorskiego". Nie­
chaj rozrośnie się wielka rodzina 
prenumeratorów i  przyjaciół dobrej 
gazety.

Ogromna luna nad Chełmia
Pożar w fabryce papy. - Straty przekraczają20.000zł.

Chełmża, 25. 10. Wczoraj w nocy 
o godiz. 2,30 w fabryce Braci Pichent 
powstał w oddziale fabrykacji papy 
dachowej pożar. Z powodu przegnza 
niia .sdę masy impregnacyjnej, kotły 
z zawartością palną stanęły w ogniu 
który następnie przerzucił sdę na 
dach hali' fabrycznej.

Dach spłonął na przestrzeni około 
120 metrów kwadr. Ogień uszkodził

maszyny, służące do wyrabiania pa­
py. Jak informuje dyrektor oddziału 
miejscowego p. Syla, szkody wyno­
szą około 20,000 zł di byłyby znacznie 
większe, gdyby nie natychmiastowa 
akcja chełmżyńskiej straży ogniowej 
która zapobiegła rozszerzeniu się po 
żaru na magazyny fabryczne z ma­
teriałami łatwopalnemu

Reprezentacja interesów rzemiosła
Rozszerzenie uprawnień izb rzemieślniczych

Warszawa, 25. 10. Rada ministrów 
uchwaliła projekt rozporządzenia o 
izbach rzemieślniczych.

Nowy dekret rozszerza uprawnie 
nia Izb Rzemieślniczych, uchyla sze­
reg postanowień szczegółowych, za­
stępując je normami ramowemi, o- 
raz wprowadza Związek izb rzetmieśl 
niczych, jako stałą reprezentację in­
teresów rzemiosła.

Obowiązujący dotychczas 15 proc. 
dodatek do świadectw przemysło­
wych i kart rejestracyjnych, przezna 
ozony na utrzymanie samorządu go­
spodarczego', dzielony był w ten spo­

sób, iż 91 proc. wpływów z tego dodat 
ku sizło na izby przemysłowo-handlo 
we, a tylko 9 proc. na izby rzemiieślndi 
oze. Wskutek tego podziału Iżby JRize 
mieślnicze występowały z licznymi 
memarjałami, w których domagały 
się przydziału procentowego' w więk 
i szej wysokości. Rozdzielenie tych 
wpływów między obydwie organa,za 
cje samorządu gospodarczego przy­
znaje obecny dekret ministrowi prze 
mysłu i handlu.
i Budżet izb rzemieślniczych musi 
być zatwierdzany przez min. prze­

mysłu i handlu.

ty" Do gry naturalnie wciągnęli na­
iwną kobiecinę, która ostatecznie 

przegrała wszystkie posiadane przy 
sobie pieniądze w sumie 50 złotych. 
Oszuści naturalnie po „obrobieniu" 
swej ofiary ulotnili się natychmiast 

Zrozpaczona niewiasta udała się 
po pomoc 'do policji, która wdrożyła 
niezwłocznie dochodzenia. Podobno' 
władze są już nia tropie oszustów 

Czuć... wyborami 
Grudziądz. Na gruncie grudziądz 

kim ukaazł się przed wyborami dio 
rady miejskiej tygodnik p. t. „Samo­
obrona" wydawany, jak głosi słowo 
wstępne, przez prawdziwego kupca
i  przez prawdziwego rzemieślnika. 
Wydawcami są pp. Paluszkiewicz i

Sikora. (Programu politycznego pa­
nowie ci nie mają żadnego, za to gro­
żą połamaniem kości tym, których 
nie lubią.

Ogień w piwnicy,
Toruń. W piwnicy domu przy ul. 

Szopena 19 wybuchł ogień, który o- 
bjął ścianę drewnianą, grożąc rozsze 
rżeniem ,si ęrównież na wyższe fcom- 
dygacje. Zawezwana straż pożarna 
jednak ogień w porę wygasiła, dzięki 
czemu obeszło się bez większych 
szkód. Jak stwierdzono, ogień pow­
stał od pozostawionego niebacznie 
niedopałka świecy, umieszczonego 

na skrzyni' ze starym papierem. Gdy 
świeca się dopaliła, zajęła sdę od niej 
najprzód skrzynia a później ściana.

Jakie pżyt« idaje
Komunalna Kasa Oszczędności?
Komunalna Kasa Osizczędości jest 

liśtytucją, która ma na celu interes 
publiczny. Ułatwia więc ludziom pra 
co witym i zapobiegliwym lakowanie 
oszczędności nietylko bezpiecznie ale 
także jak najbardziej korzystnie. Ka 
sa sprawia, że nasz grosz zamiast 
leżeć bezużytecznie staje się twór­
czym dla nasi i  dla całego społaczeń 
stwo. Dopomaga nam do użyteczne­
go obrotu masfzemi pieniędzmi, daje 
nam czyny udział w życiu gospodar 
czem .kraju.

Kasa rozumiejąc, że propaganda 
względnie w swoich zakresach re­
klama i  agitacja stały się nieodzow­
nemu czynnikami współczesnej kul­
tury, 'przeprowadza systematyczą, im 

tesywą propagandę słowem i pis­
mem dla uświadomienia społeczeń­
stwa O' tern, co jest oszczędność, dla 
czego i  jak trzeba oszczędzać.

W celu wychowania młodzieży w 
duchu tej cnoty, tak bardzo potrze 
bnej dla niepnzezoraej natury pol­
skiej, wydaje Kasa do domów skar- 
iboniki oszczędnościowe. Skarbonka 
jjest jakby domową, maluczką kasą, 
i przypotmiian wciąż ideę oszczędności 
a będąc podręką ułatwia drobne, gro­
szowe wkłady, staje się symbolem na 

icjonałnego życia.
Kasa ułat wia w ten sposób rodzi­

com wychowanie dzieci, współdziała 
w zapewnieniu młodzieży bytu przez 

! zebranie posagu lub funduszu potrze 
' bnego do odbycia studjów czy też do 
założenia warsztatu pracy.

Drugim celem jaki wskazuje Ko­
munalnym Kasom Oszczędności ich 
statut jest obok organizowania o- 
sizczędności, udzielanie taniego kre­
dytu na dogodnych warunkach wszy 
iStkim klasom i zawodom.

Zarząd Kasy znając potrzeby 
miejscowej ii okolicznej ludności, sta 
ra się w planowy sposób, dostosowa 
my do tych potrzeb, odpowiednio raz 
dzielić kredyty,

Kasa przychodzi z pomocą rąko- 
dziel:nikoną, dźwiga finansowo' prze­
mysłowców i kupców, staje sdę opie­

kunką szczególnie mnóstwa drob­
nych warsztatów pracy, aby powdęk 
szyć ich ^rentowność. W ten sposób 
Kasa staje się jakby słońcem ożyw- 
czem dla życia gospodarczego', w o- 
ikręgu swego działania.

W celowej swej działalności społe 
cznej przyczyniają się Komunalne 
Kasy do akcji budowlanej, nietylko 
wznosząc własne budowle ale też w 
miarę funduszów 'udzielając kredy­
tów na budowę i  remont budynków 
publicznych oraz prywatydh, przez 
co zmniejsza siię tak bardzo groźną 
«z różnych powodów klęska mieszka­
niowa.

J. I. Kraszewski

Kordecki
Powieść historyczna

Część I.
23) (Ciąg dalszy).

„Umysł żywy ładna .wymowa, 
dworski polor,’ ochotne przyjaźni za 
wieramie, zręczność w prowadzeniu 
powierzonych mu spraw, a made- 

wszystko niechęć i  wzgarda ku Pol­
sce (piszą współcześni), nieprzyjaźń 
dla domu ausłrjackiego zjednały mu 
łaski, znaczenia i wziętość".

Towiarzysz jego, (Seweryn z Kali* 1- 
Kałiński, starosta bracławski, pod- 
panak dumny, napuszony a goły, z 
bojaźni gotów nietylko Szwedowi, 
ale Turkowi służyć; dla wzniesienia 
sdę, powiększenia swojego znaczenia 
lub zbogacenia nie liczący ofiar, wiel 
ki niby hiiaz na wady nar odowe i de- 
fcłamator przeciwko zepsuciu, które 
go był najohydniej zgniłym owocem 
plwający nieustannie na gniazdo 
iswoje i  karcący wszystkich surowo, 
choć sam najnikczemniej postępo­

wał, z nieprzyjacielem dla jednej bo­
jaźni di chciwości się wiążąc; gorliwy 
poddany Kazimierza, jutro Korola 

Gustawa, pozajutox)i może zwolennik 
chętny rakuskiega, domu, nie wiem 
czyją, może samego szatana, utrzy­
mywałby stronę, gdyby się bardzo 
»ląkł, lub wiele na tern zarobił; byle 
się podłością wykupić od strachu,

lub wyżebrać datek i  tytulik. Nic go 
nie kosztowały zmiany barwy, ale w 
tej chwili był to gorący, namiętny, aa 
pamiętały aż do szału, wymowny i 
natchniony przyjaciel Radziejow­
skiego, któremu wespół z Wejhar- 
dem pochlebiał. 2e wiele mówił, gło 
śno krzyczał, napadał gwałtownie i 
miał dla słabych postać groźną i za­
straszającą; że kłamał łatwo, że mu 
słowa nie zabrakło nigdy, ani o przy 
słęgę było trudno; że wreszcie wie­
dziano dobrze, iż, 'nie pytając prze­
konania, zrobi, co mu każą, — obra­
no go za towarzysza Wejhardowi. 

Hrabia miał kierować, Kaliński, por 
słuszny kierunkowi, krzyczeć i prze 
kooywać; ten był głową, ów ustami; 
reszty groźny zastęp, huk, hałas i  
harmider miał dokonać.

Wychodząc z Wielunia, tak się 
Szwedzi rozrachowali pic sądząc, że 
by o nich w Częstochowie wiedziano 
aby w nocy stanąć pod munami, na­
trzeć, huknąć, nastraszyć, nie dać 
się opamiętać, z jednej strony zagro 
zić ogromnie, z drugiej wiele przy­
rzekać, wsunąć się do Jasnej Góry w 
płaszczu przyjaciół, katolików i wro 
ta jej otworzyć Millerowi.

Naówozas owii! .katolicy mieli się z 
niedotrzymania paktów wymawiać, 
zwalając wszystko .na protestanta, i 
ubolewając żarliwie nad niespodzia­
nym wypadkiem, powoli wysunąć.

Ale zawiodły ich fałszywe rachu­
by, bo siódmego listopada już ksiądz 
Kordecki dokładną miał wiadom ey‘ 
nietylko siły, jaka wyszła z Wielunia

wodzów i  ich zamiarów, ale nawet 
godziny mniej więcej, o której 
przyjść mogą; wiedział o całem ich 
'Ciągnieniu pomad granicą śląska, o 
! stanowisku w Krzepicach, o przy­
byciu do Kłobucka.
| Pozornie spał klasztor, światła by 
ły pogaszone, ma jednej tylko wyso­
kiej wieżycy płonął kaganiec, jak 
gwiazda wieczorna na niebie po- 
chmumem. Ciemności ogarniały gó 
rę, twierdzę i miasto, nigdzie głosu 
ludzkiego', żadnych napozór przygo 
; towań, ani człowieka na murach, a- 
ni dokoła straży, rzekłbyś, że mnisi 
ani się spodziewali odwiedzin.

Ale wewnątrz wszystko, co żyto, 
na nogach; ksiądz przeor modlił się 
w swej celi, Zamojski szykował lud 
u bramy, na którą szczególną zwró­
cono baczność, Czarniecki obchodził 
muiry z maleńką latarką zaglądając 
wszędzie .rozpatrując wszystko; za­
kazano głośno odzywać się z hasłem, 
chodzić z ogniem i nawet mówić do­
nośniej. Szlachta, schroniona w kia 
sztorze, której jeszcze nie potrzebo­
wano, o micziem nie wiedziała. Gęsty 
mrok przykrywał okolicę colą, cisza 
| przerywana tylko wichrem jesien­
nym, rozlegała się szeroko po doli­
nach i wzgórzach; z klasztoru ani 
dźwięku, ani głosu, ale przysłucha­
wszy się bacznie, podszedłszy bliżej 
dochodziły ucha to chrzęsty zbroi, 
to stąpania okutych w żelazo żołnie­
rzy, to (brzęk stłumiany podejmowa 
mej broni. Na drodze, od Kłobucka 
wiodącej, powolnie po rozlazłem a

gęstem błocie sunął się oddział żoł­
nierza szwedzkiego, z piechoty a! jaz 
dy złożony, wiodąc za sobą pracowi­
cie, co chwila grzęznące działa, na 
czele jego jechali Wejhard i Kaliń­
ski, pierwsizy wesół i szyderski, bo 
pewien powodzenia di wypływający 
iz niego (korzyści, drugi zbyt wielki 
dworak i wyprawmy pachJ/ebmdak, by 
mu gorliwie humorem nawet potoki 
wać nie miał.

Przed nimi na jaśmiejszem nieco 
niebie widać było już czerniejącą gó 
rę i wysoko wspiętą wieżycę, na któ 
rej błyskało światełko; klas®tor i mu 
ry pogrążone były w ciemności, o- 
gnie w nich zdawały pogaszone, brną 
ma rzucona bez straży, żywej duszy 
w okolicy.

— Patrz-no, panie pułkowniku, — 
odezwał się We jhard, śmiejąc i zacie 
my w Częstochowie i napijemy się 
rając ręce — diziś jeszcze przenocuje 
starego miodku księży paulinów, ni­
gdzie nie widać żadnego przygotowa 
nia, tern lepiej! Podejdziemy w cicho 
ści, potem nagle wpadniemy z wrza 
skdean, opanujemy bramę i twierdza 
nasza!

— Niechybnie! — dodał Kaliński 
— śmieliżby się upierać mnisi zwy­
cięskim po całej Polsce wojskom Ka 
rola Gustawa? To być nie może, ehy- 
baby poszaleli. Święty Boże nie po­
może, .muszą się poddać i nas 
wpuścić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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CHOJNICE I POWIAT
Chojnice, dnia 2 > października 1933 r.

Biały szron.
Dziś rano mieszkańcy miasta uj­

rzeli dachy pokryte szronem. Była to 
pierwsza oznaka zbliżającej się zimy. 
Ulice Chojnic przedstawiały odmień 
ny obraz. Przechodnie od których 

rojno było w śródmieściu, teraz szyb 
ko udawali' się do zajęć służbowych 
Choć nie rozpoczęła się jeszcze urzę­
dowa zima to w domach i ndemLa we 
wszystkich biurach rozpoczęto ogrze 
wianie.

Koniec jesieni charakteryzuje na 
tura. Więdnę, krwiaty w oknach i  o- 
gtrodach opadają liście. Ostatki je­
sienne....

Wszyscy na wieczorek „Sokoła* 1*.
Towarzystwo Gimnastyczne „So­

kół" urzędza w sobotę, dnia 28 bm.
0 godz. 20-tej w hotelu „Polonja" wie 
czarek. Kto z sympatyków „Sokoła" 
pragnie w mdłej i  towarzyskiej aitmo 
aferze spędzić kilka godzin beztro­
skich i wesołych, niech pospieszy z 
pełnem zaufaniem na wspomniany 
wieczorek. Zważywszy, iż dochód z 
tej iimprezy ma być przeznaczony na 
zakup zimowego sprzętu sportowego 
liczymy się z tłumnym udziałem 
miejscowego społeczeństwa, które 
niejednokrotnie miało okazję się prze 
konać o wielkiej żywotności i ruchli 
woścrii tut. gniazda sokolego. A za­
tem dewizą wszystkich: ,muszę być 
na wieczorku „Sokoła".

Bojowe strzelanie I. Batl. Strzelców
W czasie od dnia 23 października 

do dnia 31 grudnia 1933 r. za wyjąt­
kiem niedziel i  świąt odbywać się 
będą ostre strzelanie na strzelnicy bo 
jowej 1 Batlj. Strzelców w Łukomiu.

Na powyższe zwracam uwagę i po 
lecam przestrzegać znaków ostrze­
gawczych.

Starosta Powiatowy
w/z. M. Semrau, referendarz.

Z życia Związku Naucz. Polskiego.
W sobotę dnia 21 października od 

było się zebranie członków „Ogniska' 
Z-N.P. w  Chojnicach na którem p. Oz 
W y cech wygłosił ciekawy referat pt. 
„Drogi awansu społecznego nauczy­
ciela", na którym rozwinęła się olży- 
wiioa dyskusja.

Pozatem omówiono- cały szereg 
spraw wewnętrznio-organiizacyjnyeh.

W dniu 24 paźdz. odbyło się zebra 
nie członków' Ogniska w Czersku. Re 
faraty wygłosili pp. C. Wy cech z Choj 
nic na temat podany wyżej, oraz p. 
Siwek z Legbądu „0 kłamstwie spo- 
łecznem i  iindywtiduałnem".

Po omówieniu spraw bieżących
1 po ożywionej dyskusji nad referata 
mi zebranie zakończono późnym wie 
ozorem.

Wielka, niespodzianka dia naszych czytelników
„Szampaftska Dziewczyna"

Komedia IVicodemifego w wykonaniu Teatru 
Narodowego z Poznania

W  czwartek, dnia 26 bm. przyjeż­
dża do naszego miasta świetnie zgra 
ny zespół Teatru Narodowego z Po 
znania z przemiłą komedją tryskają 
cą dowcipem i humorem p. t.

„Szampańska Dziewczyna"
{Świderek)

Autorem komedji jest świetny komę 
djopisarz włoski Nieodlemi, którego 
nasi teatromani i pamiętają z granej 
u na® swego- czasu komedji pt. „Świlt1 
dzień i noc", w wykonaniu Maidicikdej 
i  Węgierki Komedja ta otrzymała w 
Teatrze Narodowym pierwszorzędną 
obsadę iz ulubieńcami publiczności 
miasta Poananiatna czele. Rolę tytu­
łową gra urocza Lala Sroczyńska, 

która rozśmiesza i  wzrusza do łez pu 
bliczmość obecną na przedstawieniu 
W głównych rolach zoiba' ’>my czo­
łowe siły Teatru Narodo .•r«'go z pp. 
Blanką Onszańską, Lidą Michałow­
ską, Franciszkiem Pałam,! :>n. Stela 
-nem Drewiozam, Stefanem Poloń- 
skim, Stanisławem Dałkowskim, Cze 
sławem Rożnowskim, Józefem Śujec 
kim na czele Dekoracje przywozi' Te 
atr Narodowy w komplecie, dzięki 
czemu całość będzie naprawdę arty­
styczna. Dla młodzieży szkolnej przy 
gotował Teatr Narodowy mielada nie 
spodzłajnlkę, wystawiając prześliczną 
ibaladę Adama Mickiewicza p. t. „Pa­

ni Twardowska" Baladę inscenizo­
wał Marcin Szukiewicz i akcja roz­
grywa się w trzech aktach. W  akcie 
I-szym -przenosi na® fantazja poety 
na Krzemionki pod Krakowem. W 
akcie Il-gim jesteśmy świadkami raz 
maitych sztuczek diabelskich -przed1 
karczmą „Rzym", a w  akcie Ill-cim  
zapoznajemy sdą bliżej z panią Twar 
! dowską.

Na widowiska wieozoame uzyska­
ła -nasza redakcją, po porozumieniu 
się z Dyrekcją Teatru Narodowego, 
25 proc. zniżkę dla swoich Czytelni­
ków. Sympatycy nasi, pragnący spę 
dzić mdło i  wesoło wieczór na sztu 
ce pt. ^Szampańska Dziewczyna" ze 
chcą wydąć kupon ulgowy, znajdu­
jący się w nastzem piśmie, a przed­
sprzedaż biletów w księgami „Dzien­
nika Pomorskiego" wizgi, kasa w 
dniu przedstawienia przy wejściu na 
sailę wy da na -podstawie naszego ku­
ponu bilety po 'zniżonej cenie. Ceny 
-ormalych baletów wyoszą odi 99 gro­
szy do 2,50 zł. Czytelnicy w Swoim 
własnym interesie 'zaopatrujcie się 
w bilety w przedsprzedaży, aby nie 
opóźniać niepotrzebnie przedstawie­
nia przez natłok -przy kasie. Pamię­
tajcie że, w  czwartek dnia 26 paź- 
dzieimika -to dzień radości i  miłych 
niespodzianek podczas przedstawie­
nia „Szampańskiej Dziewczyny".

Kupon Dilen iRn PomorcRim
Teatr Narodowy z Poznania 

250/° zniżki na sztukę p. t „Szam­
pańska dziewczyna®,w czwartek 26 bm. 

w Hotelu Centralnym

Minister Goebbels powiedział:
„Już jest trochę późno lecz nigdy 

nie zaweześnie". Już minął termin za 
pisywania gaizety u listonosza lecz

jeszcze dżiiś, zaraz możesz na pocz­
cie zamówić gazetę na listopad lub 
I też na -listopad i  grudzień.

Wolne koncesje alkoholowe.
Urząd Skarbowy Akcyz i Mono­

polów Państwowych w Chojnicach 
podaje do wiadomości że w -niżej wy 
mienionych miejscowościach nadane 
będą zezwolenia na wyszynk napo­
jów alkoholowych a mianowicie w: 
Go« ty czynie, Stobnie, Bagi-enicy Bla- 
dowile, Krzywoogonicy, Bysław-ku i 
Wierzch lasie pow. Tuchola, oraz Go­
towiec, Mokre, Borowy Młyn -i Pawło 
wo pow. Chojnice. Ponadto s-ą do ob­
sadzenia butelkowe sprzedaże napo­
jów alkoholowych w Ludwi-chowie, 
Zdrojach i Zielonce pow. Tuchola.

Osoby które pragnęłyby uzyskać 
zezwolenie na prowadzenie jednego 
iz tych przedsiębiorstw w wyżej wy- 
mienionych miejscowościach winny 
w  terminie dni 50 licząc od daty o- 
głosizeia, złożyć w tutejszym Urzę­
dzie podanie przy dołączeniu świade

ctwa obywatelstwa .moralności, pla­
nów lokalu w dwóch egzemplarzach 
d -dowodu uprzywilejowania o ile jest 
inwalidą wojennym.

Przed wyborami,
10 listopada — doręczenie spisów 

wyborczych przełożonym komisyj wy 
borczych;

12 listopada do 19 listopada (7 dnlil) 
— wyłożenie spisów wyborczych do 
przejrzenia;

Bo 16 listopada najpóźniej zgła­
szanie list kandydatów w głównej ko 
misji wyborczej. Do tego też tylko 
czasu można cofnąć podpisy pod li­
stą;

Do ,22 listopada główna komisja 
ogłasza uznanie listy kandydatów, 
czas i miejsce głosowania;

Do 22 -Listopada najóźniej powin­
na komisja okręgowa załatwić rękla 
macje błędów w spisach wyborczych

26 Listopada — głosowanie od! 
godz. 9 do 10. (Po ukończonem głoso 
wianilu następuje zaraz stwierdzenie 
wyniku głosowania).

Protesty przeciw wyborom do 
dni 7.

Kon Slnger‘a
Firma Singer urządza w Chotjni-- 

cach od 30. 10. do 12. 11. br. bezpłat­
ny maszynowy kum haftów, cerowa 
nia, pokaz na aparatach robótek na 
ramkach S inger".

Informacji udziela p. Milewski ul. 
Mickiewicza 5. .

Kradzież roweru.
P. Rybicki Alojzy (Wysoka 17) za 

meldował -kradzież roweru wartości 
150 zł.

Z POWIATU
Straż Pożarna.

Silno. Dn. 5 listopada odbędzie się 
zabawa Ochotniczej Straży Pożarnej

Strzelanie KPW.
Brusy. W niedzielę odbyło sdą 

strzelanie zorganizowane przez tut. 
ognisko KP'W. Najlepszymi strzel­

cami okazali się: Lorocih Jan I Nie­
chciał Józef.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Z. U. K. W środę dnia 25 paździor 

-nilka 1933 r o godz. 18 w -lokalu -pana 
Smeji odbędzie się zebranie miesię­
czne tutejszego Koła. Na porządku 
dziennym ref erat wiceprezesa Okirę 
gowago kol. Mellera oraz omówienie 
kwestiji zabawowej z okazji 10-lecia 
istnienia /tutejszego Koła. O Liczny 
udział -członków prosi

Zarząd.
Koło bezrobotnych przy ZZZ w 

Chojnicach. Dnia 26 października 33 
o godz. 19 w sali p. Jażdżewskiego od 
-będzie si ęzebranie Koła bezrobot­

nych ZZZ. w Chojnicach na które 
wszystkich bezrobotnych niniejszem 
zapraszamy. Z powodu ważnych 
spraw, np. informacje co do nowych 
wyborów do Radv Miejskiej itp. przy 
bycie wszystkich jest konieczne.

(—) Jan Fon®, sekr. ZZZ.

Aleksander Markwicz

Filomaci
Pamięci procesu toruńskiego 1901 r.
4) {'Ciąg dalszy).

Gdy zastanowimy się głębiej nad 
treścią -tych zasad, ogarnia nas zdu­
mienie, skąd wśród młodzieży, wćho 
dzącej dopiero w życie, mógł sdą zna- 
leść sąd tak wytrawny, takie trafne 
ocenienie braków społecznych. Za­

gadkę tę wyjaśniają nam dzieje te­
go dziesięciolecia Uniwersytetu Wi­
leńskiego,, w którym kształcił się 
wówczas taki Adam Mickiewicz, To­
masz Zan, Czeczot, Domeiko i inni.

Prześladowania.
Cztery czy pięć lat trwała praca 

kilku młodych ludzi związanych w 
szczupłe nader grono filomackie i 

rozwinięte w „Tow. Filaretów". 
Wszechnica liczyła już -ponad 1000 
uczniów, nauki, szły dobrym torem, 
ustały dawne niesnaski między mło 
dzieżą. Wszystko zapowiadało świe-t 
ną przyszłość.

Taki był stan do 1823 r., kiedy z 
Petersburga przyszedł surowy roz­
kaz wyśledzenia wszystkich tajem­
nych towarzystw. Powód dało do te­
go wykrycie w Warszawie „Wolne­
go Mularstwa Narodowego", założo­
nego przez majora Łukasińskiego. 

Niespodziewanie więc władze rządo­
we wmieszały ®ię w życie towarzystw 
akademickich.

Rząd rosyjski uchwyciwszy naz 
nić, nie puścił jej. Książę Konstanty

przysłał z Warszawy jako inkwiizyto 
ra tajnego radcę Mikołaja Nowoisaic- 
owa. Życzeniem szpiega rosyjskiego 
było zająć miejsce księcia Gzartoiryj- 
skiego i zostać kuratorem bogatego 
okręgu wileńskiego. Atoli nie tak łat 
wo było. usunąć b. ministra ,i przyja 
cielą cesarskiego. Należało go oskar 
żyć o nieumiejętne kierowanie uni­
wersytetem i pobłażliwość dla rewo­
lucyjnych ruchów młodzieży. Nowe- 
sdlcow starał się więc wszelkiemi si­
łami odkryć jakiekolwiek ślady spi­
sku, ni-e przebierając w środkach. 
Wreszcie wpadł na trop przez zdra­
dę Jana Jankowskiego z Kiejdan. 

Nastąpiły inkwizycje aresztowanie
i osadzenie w więzieniach. Dopusz­
czano się najpotworniejszych okru­
cieństw, których wstrząsający swym 
tragizmem obraz odzwierciadla nam 
III część „Dziadów".

Śledztwo toczyło się prawie 10 mie 
sięcy. Materjał dostarczały również 
skrupulatnie i Prusy, widząc w tern 
wspólny interes. Wyrok zapadł w 

dniu 1 sierpnia 1824 r., zatwierdzony 
własnoręcznie przez cara w dniu 14 
sierpia 1824 r.

Skazanych zostało 108 Filomatów 
i Filaretów na „pomieszazemie w da 
lekich od Polski guberniach". Pomię 
dzy nimi byli Tomasz Zan, Czeczot, 
Mickiewicz, Malewski, Sobolewski, 
Luzin, Jeżewski, Budrewicz, Łoziń­
ski i  inni

Nowosiil-oow, który splamił się 
krzyczącą krzywdą, został po ustąpię 
niu ks. Czartoryskiego, kuratorem o-

kżręgu szkolnego wileńskiego w na­
grodę za izniszazenie poziomu nauko 
wego wszechnicy wileńskiej.

W kazamatach rosyjskich, w ro­
tach aresiztanckich na dalekim 
wschodzie łamał się zapał młodzieży 
polskiej. Odtąd szkoła według No-wo
• silcowa miała ,wyplenić w umy­
słach przywiązanie do nierozumnej 
narodowości polskiej i miłość do zga 
siej niepowrotnie Ojczyzny".

* W pięć lat niespełna, -bo w r. 1830 
, spotkali się wszyscy Filomaci i Fila­
reci już nie na majówce lub wykła­
dach, lecz przy szabli i w narado- 
wem powstaniu. I ten ruch wyszedł 
z grona -kształcącej się młodzieży.

Upadek powstania listopadowego 
jnie był jednakowoż upadkiem myśli 
filomackiej. Nie zamarła ona, przeci 
wnie rozeszła się po całej Polsce i 
daleko po za jej granicami, gdzie tyl 
ko przebywała kształcąca się mło­
dzież polska. Kwitła ona tam wszę­
dzie, gdzie tętniało życie polskie, 

przenosząc się z pokolenia na poko- 
S lenie. Posiew wileński przyniósł plon 
bogaty.

Wielkopolska
Wzniosła myśl Wileńczyków dor 

tarła i  do Wielkopolski, gdzie znala­
zła podatny grunt w Poznaniu któ- 

1 ry z czasem staje się metropodą Ziem 
Zachodnich Polski i  niewątpliwie 
ich macierzą filomacką. Gniazdem 
tego ruchu była ałma mater posna-

nensis, założona r. 1573 jako- CoLle 
gium jezuickie, późniejsze gimna­
zjum św. Marji Magdaleny.

Osiedlił się wówczas w Poznań­
skim  ulubieniec młodzieży gen. Hen 
ryk Dąbrowski', twórca legionów. 
Tradycja głosi, że on to dał inicja­
tywę do założenia pierwszego tajne­
go zrzeszenia młodzieży, niewątpli­
wie gimnazjalnej. Są dowody, że Po­
znań stał w łączności z Wileńczyka- 
mi.

Rokiem powstania tego pierwsze­
go koła uczniowskiego miał być rok 
1817 -t j. rok przedśmier-teiny gen. Dą­
browskiego. W tym czasie organizo­
wali się i  Wileńczycy. Rocznicę tę 
obchodzono przez dziesiątki lat w nie 
których stars/zych stowarzyszeniach 
gimnazjalnych w Wielkopolsce.

Nazwiska członków założycieli 
nie zachowały się lecz jako głównego 
z ni-ch jeżeli nie najznamiemniej szego 
wymienia się Karola Marcinkowskie 
go, który właśnie w tym roku zdał 
swój celujący egzamin dojrzałości 
Młodość wielkiego tego* patrjoty 
polskiego przypada na owe dziwne 
czasy porozhiorowe, kiedy żal za utną 
coną wolnością coraz bardziej się po 
tęgował, kiedy zabłysła gwiazda Na­
poleona, na Prusy spadły klęski pod 
Jeną i  Auemstaedt (1806 r.), kiedy w  
Poznaniu w Poznaniu „w -tydzień je 
den lud -nasz Prusaków tak wychło- 
stiał i  wygnał że an lekarstwo niemca 
byś nie dostał", kiedy rozbrzmiewa 
ła na ulicy: „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" --------- a co żyło chwytało za
broń i szło z orłami Bomaparbego.
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Kurs dolara.
Notowano kurs dolara w  obro­

tach n ieoficja lnych w  W arszaw ie 
6,17 — 6,18 zł, w  Gdańsku na Wairsza 
w ę  6,12 zł.

Kurs marki niem. i gnid. gd.
Bank Polsk i oddział w  Poznaniu, 

płacił za 100 mk niem. w  dewizach 
212,10 asł, gotówką 209,50 zł, za  100 
guld. gd. w  dew izach 173.06 do 173,62 
zł, gotówkę. 172.72 zł.

Bydgoska giełda zbożowa.
W arunki: Handel hurtowny, parytet 
Bydgoszcz, ładunki wagonowe, dosta­

w a bieżąca, za 100 kg.

z dnia 24.'10. 1938 r.
Ż>to 20 ton 14,25— 14,50
Pszenica 15 ton 19,25— 19,75
Jęczmień brow. J 15,00—16,00
Owies nowy 13,50—-13,75
Mąka żytnia 65% 21,00— 21,75
Mąka pszenna 65% 32,00- 84,00
Otręby źylnie 8,75— 9,25
Otręby pszenne grube 8,50— 9.00 
Rzepak 33,00 35,00
Rzepik zimowy 35,00—37,00
Croch Victoria 22,50—24,50
Groch Volgera 23,00 25,00
Mak niebieski 6000—62,00
Gorczyca 34.00—36,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Poznańska giełda zbożowa.
Poznań, dnia 24. X 1933. 

Urzędowe notowania za 100 kg w %\
fr stacja Poznań

Pszenica 19.25 - 19.75
Żyto 14.50 14 75

Jęczmień przem. 68— 69 kg. 13.50— 14,00 
Jiczmieó przem. 64— 66 kg. 13 25— 13 50 
Owies 13.25-13.50
Mąka żytnia (65 proc. 20.75— 21,0>
Mąka pszenna (65 proc.) 31.50—33.50
Otręby żytnie 9.25— 9,75
Rzepak 39.00 40 00
Wyka letnia 14.00— 15,00
Peluszka 13 00— 14.00
Groch Wiktor ja 21 00— 25.00
Groch Folgera 22.00— 25.00
Stoma pszenna luzem 1,25— 1,50

„ pszenna prasowana 1,75 - 2,00
„ żytnia luzem 1,25—  1,50
„ żytnia prasowana 1,75—  2,0)
„ owsiana luzem 125,—  1,50
, owsiana prasowana 1,75 -  2,CO
„ jęczmienna luzem 1,25— 1,50
„ jęzmienna prasowana 1,75— 2,Oo

Siano zwykle luzem 5,75- 6,00
Siano zwykle prascwane 6,25— 6,75
Siano nadnoteckie luzem 6,25— 6.75
Siano nadnoteckie prasow 7,25— 7.75
Makuch lniany 17,00— 18,00
Makuch rzepaków*; 14,50— 15,00
Makuch słonecznikowy 18,00— 19,00
Śrut Soja 22,00— 22,50
Mak niebieski 58,1 0—62,00

Ogólne usposobienie spokojne.

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA.
Poznań, 24. 10. 33.

Płacono za 100 kg. żywej w agi za: 
Bydło

W oły:
Pełncmię^iste wytuczone nieoprz. 70— 74 
Mięsiste tuczone młodsze d lat 3 t>0 K4 
Mięsiste tuczone starsze 50-56
Miernie odżywione 42 48
Stadniki:
Wytuczone pslnomięsiste 
Tuczone mięsiste

62 -  68
54-58

Nietucz. dobrzeodżźywionestarsze 46 —50 
Miernie odyżwione 40—44
Krowy:
Wytuczone pelnomUs ste 66 -70
Tuczone mięsi-te 56- 60
Nieturzone dobrz odżywione 42—44
Miernie odżywione i8 —32

Jałowice
Wytuczone pełnomięsiste 70-74
Tucz ne mięsiste 60—64
Nietuc2one dobrze odżywione 50—56
Miernie o.lżywione 42 — 48

Młodzież
Dobrze odźywiore 44 50
Miernie odżywione 40—44

Cielęta
Najprzedniejsze cielęta wy tucz 72 80
Tuczo e cielęta 64 70
Dobrze odżywione 66— 62
Mier ie odżywione 46— 54

Owce
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 70—76 

i młodsze skopy 60—66
Tuczone starsze skopy i maciorki — 

Świnie
Pełnomięsiste od 12-) —  50 kg..

żywej wagi 102 - 106
Pełnom. od 00 120 kg żyw.wagi 94- 98 
Pełnom. < d 80 100 kg żyw. wagi 88 92
Mięsiste po ad 8 ) kg żywej wagi 78 - 84 
Maciory i próżne kastraty 84 92

G D A Ń S K A  G IE ŁD A BYDLĘCA.
Gdańsk, 24. 10. 33. 

(Ceny za 50 kg. żywej w a g i) 
Bydło

W oły:
Pełnorrięgr-e wytuczone woły, Guld.

najwyż zej wartości rzeź ej — 
mięsne tuczone —
Stadniki:
Młodsze pełnom. najw. w art. rzeź 33—35 
pełnomięsne 26-24

j mięsne —
miernie odżywione —

j Krowy:
M odsze. pełnom. nrjw .wart.rzeź. 31—33 
pełnomięsne 25—23
mięsne 18— 20
miernie odżywione 10— 12

Jałowice
pełnomusne. najwyż. wart rzeź 
pełnomięsne 
mięsne

Cielęta
najprzedniejsze cielęta tuczone 
najprzedniejsze ssaki 
średnio tucz. cielęta śred. ssaki 
liche ssaki

Owce
jagnięta tucz i młod. s^opy tucz. 
starsze skopy tucz, liche jagnięta tucz. 
dobrze odżywione młode owce 25 

mięsne owce i skopy —
Świnie

tucz ponad 150 kg. żywej wagi 44—45 
pełnom. od 120— 150 kg. ż.wagi 41—42 
pełnom od 100- 120 kg. ż. wagi 
pełnom. od 80— 100 kg. ż. wagi 
świnie mięs. 60— 80 kg. ż. wagi 
maciory

34—37
30—31

42—4$ 
30—35 
10—15

30

39—40
36—37

—27

I Tapety:
w wi e l k i m wyborze
ostatnie nowości 

WMsezonowe
p o l e c a

Księgarnia Dzień. Pom.

5 - 8 °lo
odsetek płacimy od wkładów oszczędnościowych 

stosownie do terminu wypowiedzenia.

Dajemy pełną gwarancję pewności i termi­
nowego zwrotu wkładów, oraz zapewniamy 

najściślejszą tajemnicę-

Miejska Komunalna Kasa 
Oszczędności

Chojnice Rynek 1 (Ratusz).

Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy miasto 
Chojnice całym majątkiem i siłą podatkową.

Przetarł przpamy
Na zasadzie art. 602 K.P C 
ogłas am, że w dniu 28 
10. 1933 r. o będzie się 
public na licytacja ruchomo­
ść p rzyu l.M y lra d a n r.2 . 
o g o d z . 10.

większej iio.-ci pończoch 
dziecięcych, 1 szafy żelaz­
nej, 1 serwisu do kawy 
i i serwisu stokowego, 

oszac. na 1500,— zł
Winkowski, 573/33 
Komornik S:du Grodzkiego

Artykuły szkolnej
teki, tornistry, książki 
słowniki, -  tabliczki 
gąbki, cyrkle, trójkąty 
zeszyty —  bruljony 
piórniki —  kompasy 
kredki, farbki i t. d.

poleca _

Księgarnia Dziennika P o T j

Prz będę do Chojnie abystraić I reporodiić
fortepiany.

Kiewicz.

Sliład b lm t to  I Klanterli
A. Lubińska Człuchowska nr. 10.
Dobry towar Niskie ceny

Chłopiec
do posyłek

potrzebny.

R estan m cla  D w orcow a.
Mieszkanie
4 pokoj. z łazienką 
i z balkonem, oraz 
mieszkanie 2 pokoj.
od i listopada br. do wy­
najęcia.
Tom swbK. W arszawska 5.

Karty
d o  gry

do nabycia

w księgarni 
Dzień. Pomorsk.

Na Zamka.

Prezydeant Rizplitfcej z małńomiką. sdodai w otoczeniu ks. kardynała Ka- 
kowskieigo i prermjeira p. Jędirzejiewicm.

Kino Dźwięksws- Nowości
Dziś w środę, dnia 25 października b. r. 

o godzinie 8 15
Rekordowy dźwiękowiec produkcji czeskiej pt.

„Ekstaza “
Film który okrył s’awą czeską sztukę filmową i jej czołowego 

reżysera Gustawa Machaty’ego odzcbił laurem chwały

dziowczęcia skronie pięknej Hedy Kiesler
Wkrótce:

Kiepura w filmie 99Halka“

Redakcja i Admln.: Chojnice, Csłuehowska 13. Pocztowe konto 
Ottogdoości Chojnice. -  Teiefon 44. — Adne lelegr. „Dziennik Pom.“ 
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-* Wydawca Władysław Juljum S e h r e ł b e r  w Chojnicach.


